Nr. 194, 


CENA PRENUMERATY: 


w Łodzi miesięcznie mk. 22,— kwar 
talnie mk. 66,-, dla robotników mie- 
sięcznie mk. 18.—. 

Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk, 8, =, 

Na prowincji miesięcznie mk 25—, 
kwartalnie mk, 76,—+ 
Za granicą miesięcznie marek 45,— 

Numer e 50 fe 

1 markę 50 fen. 

Redaktor muje ‘interesantów od 
godziny 3 do 4 popołudniu, 


Sekretarjat otw: od godzi 3 
do 4 i od SOM 6 do 7 2 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


kierownik administracji muje od 
godziny 5 do 6 sot prynu 


KURJER £0 


Poniedzialek 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


KKI 


Numer pojedyńczy 1marka 50fen. 


sz, Dnia. 19 Lipes 1920 roKi: 


CENY OGŁOSZEN: 
Miejscowe. i 


Zwyczajne; mk. 2.50 z2 wiersz na) 
titowy jednołamowy (str. 7 atów 
Drobne: 40 fem. za wyraz, naj 
mniej mk. 4—. Dla poszukujących 
pracy 30 fen. za wyraz. Nade: łana 
przed tekstem mk. 7. = w tekście 
mk, 8, -= po tekscie mk. 4— za wiers: 
petitowy jednołamowy (str. 5 łamów.) 
Nekrologi! mk. 250 za wiersz pes 
titowy (strona 5 łamów). Komunie' 
katy mk. 3,50 za wiersz. 
Zamiejscowe, 
Zwyczajne mk. 3—,drobne 55 fen 
nadesłane przed tekstem mk, 8,— 
w tekscie mk,10,—,za tekstem mk, 5,4 
mekrologi mk. 4,—, 
Zagraniczne» 

100% drożej od zamiejscowych. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komu 
nikatów * ofiar administracja nies 

odpowiada. 


Redakcja i administracja Zachośnia 37, skrzynka pocztowa 132. Telefon 229, 
Filia administracji Piotrkowska 123, 


Na zasadzie uc'wał zjazdu Związku Prasy Prowinejonal.ej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


Teatr Polski qe 


Dzielna l£ 


Pod dyrekoją Fr. Bychtowakiego 


General Wrangeli jego akcja, 


Przed miesiącem t. j. w tym 
mniejwięcej czasie gdy armje 
czerwone rozpoczęły general- 
ny atak na mt polski, ge- 
nerał Wrangel na czele 60,000 
żołnierza postanowił uderzyć 
z Krymu na Perekopp, które- 
go broniły czerwone pułki, 
przedrz.6 stę na kontynent i 
rozpocząć z armin Trockiego 
walkę na śmierć i życie. 

Krwawy i morderczy był to 
debiut tej lekceważonej pier- 
wotnie przez bolszewików 
'wranglowskiej akcji. 

Postanowili więc bezwzglę” 
dnie zdusić ten niepożądany 
występ młodego generała i 
stanowczo bronić Verekopu. 

Wrangel wszystkie siły wy- 
tężył, by przejście sforsować, 
szło mu bowiem o połączenie 
się z generałami Szkurą i Uta- 
gajem, operującemi w górach 
Kaukazn. Wywiązała się bit- 
wa przypominająca najkrwaw= 
sze epizody europetskiej woj- 
ny na zachodzie, lub w 1915 
w Karpatach, 

Przez osiem dni i nocy od- 
działy Wrangla szturmowały 
przeiście, przed siedem dni i 
nocy najlepsze pułki chińskie 
i marynarzy rosyjskich szły 
do ataku. Walozono z za o- 
kopów utworzonych przez 
wały trupów, aż wreszcie po 
ośmiodniowej morderczej bite 
jwie gen Wrangel, który przez 
cały czas walozył osobiście w 
pierwszych szeregach — na 
czele swej świty zdobył przej- 
ście. 

Bolszewicy rozbici z ogrom- 
nemi stratami cofnęli się w 
przerażeniu z 20 najlepszych 
pułków pozostały szczątki. 

Rozpoczął giękrwawy, a za- 
razem zwyciężki pochód na- 
przóć. Osadziwszy swój rząd 
z Kriwoszeinem na ozele w 
Sewastopolu — idzie Wrangel 
w glab Rosji z jednym tylko 
hasłem — walka z bolszewiz- 
mem. Zadnego politycznej 
programu nie wysuwa, gło- 
sząc tylko, że armja jego ja- 
ko rosyjska podejmuje wojnę 
tylko z bolszewizmem żydow- 
sko-rosyjskim, 

Społecznie opowiada się mło- 
dy generał za najdalej idące: 
mi reformami, zwłaszcza a- 
grarnemi Skutkiem tego chłop- 
stwo masowo przechodzi na 
stronę Wrangla. Idąc szero- 
kim łukiem, atmja jego zdo- 
bywa wsie i miasta, zawzię- 
cie bronione przez wojska s0= 
wieckie. Obecnie armja jego 
w przeciagu miesiąca zatoczy- 


ła od Perekopu łuk o promie- 
niu blisko 200 wiorst, w któ. 
rego okręgu znajdują się mia- 
sta następujące: na zachód 
Aleszka, na wschód Melitopol, 
Berdjańsk i Marjupol, na pół- 
noc Aleksandrowsk. To os- 
tatnie miasto zdobyte zostało 
R 6-godzinnym szturmie, do 
tórego prowadził żołnierz, 
sam Wragel. On też na czele 
sztabowej kompanii pierwszy 
wszedł do zajętego miasta. 

Zdobycz była bardzo znacz- 
na: 18 armat, 10,000 leńców, 
i 5,000,000 pudów mąki, prze- 
to wojska jego posuwające się 
obecnie naprzód rozdają chleb 
ludności ograbionej przez co- 
tająge śię wojska bolszewickie, 

tego też powodu Wrangel 
witany test jako zbawca, a 
armja jego, mimo walk zacię- 
tych, nieustannie wzrasta, 0- 
beonie liczy ona 90,000 kara- 
binów. 

Kawalerii stosunkowo jest 
bardzo mało, gdyż część daw- 
nej kawalerji Denikina z gru: 
på gen. Bredowa przeszła na 
stronę polską, część zaś, po 
rozbiciu Denikina, ustąpiła na 
Kaukaz, gdzie w sile 10,000 
pod wodzą najlepszego gene- 
rała, kozackiego Szukura, wal- 


podlegają opłacie. 


Poniedziałex 19 VIL 


„Kosciuszko pod Racłanitani" 


obraz bistor. w 5 akt. W, E, Ruczyca. 
| ESY ZE OT O Z RE OD 


czy zwycięzko jako dominu* 
jąca część składowa armii 
generała Ułagaja. Aby z woj: 
skami tymi nawiązać stały 
kontakt, gen. Wrangel w o- 
statnich czasach wysłał 20,000 
armję świeżo sformowaną na 
Krym pod dowództwem gene- 
rała Suasjewa, który w bra- 
wurowym pochodzie na wschód 
zajmuje na -szerokiej prze- 
strzeni brzegi morza Czarnego, 
zbliżając ię szybkim marszem 
ku Knukazowi. Ostatnim suk- 
oesem tych wojsk jest zdoby= 
cie stolioy dońskich kozaków, 
Nowoczerkaska nąd Donem. 

Ludność ida ma już 
dość rządów żydowskich cze- 
rezwyczajek i chińskich źoł- 
nierzy, sprzyja przeto Wran- 
glowi. e 

Armia gen. Wrangla rośnie. 
Z Polski, Niemiec, krajów nad- 
bałtyckich, południowo - sło- 
wiańskich, Syberji, Azji i t. d. 
— ściągają rozbitki byłej ar- 
mji carskiej, Denikina czy 
Kołczaka, à ze wzrostem tych 
wojsk. wzmaga się obawa rzą- 
du sowietów przed niebezpie- 
czeństwem, idącym z Krymu. 
Dowodem tej obawy iest prze- 
rzucenie na nowy front po- 
łudniowy, z frontu polskiego 


Wtorek 20 VIL 


kościzzło pod: Racławicami 


Obraz histor. w 5 akt. W. L. Auczyca 


115 dywizji, o czem niedawno 
doniosły telegramy. 

Głównym miejscem zbor- 
nym dla ochotników zdążają- 
cych pod sztandary Wrangla 
jest w Europie Gałacz nad 
morzem Czarnem, gdzie Ru» 
munja daje im mundury i 
broń, pozostałą po rewolucji 
rosyjskiej. Skutkiem tego 
rząd sowietów wystosował e- 
nergiczną protestującą notę 
do rządu rnmuńskiego — lecz 
— bez skutku. 

Niezależnie od głównego do 
wództwa Wrangla dwie armje 
ochotnicze poza terenem Rosji. 

Tak więc nowa Rosja działa 
z powodzeniem. 

Zadne z wielkich państw 
koalicyjnych nie poparło do- 
tychczas wysiłku gen. Wran- 
gla to też jak z najpewniej. 
szych źródeł informują, prze- 
kreślono w Sewastopolu raz 
na zawsze porozumienie się z 
zachodem, zwłaszcza no ostat- 
nich pertraktacjach Anglji z 
Krassinem. Jedyną podstawą 
na której Wrangiel chce o- 
przeć swoje plany odrodzenia 
Rosji — ma być Polska. 


(Gaz. Por) 


oje a najetimi na ziemiach Polski 


Warszawa, 18 lipca. (PAT)— 
Komunikat sztabu generalnego 
We: polskich z dnia 18-go 

poa: 

W rejonie Lidy toczą się 
zażarte walki, Lida została 
przez nieprzyjaciela zajęta. 

Na wschód od Nowogródka, 
Baranowicz i kanału Ogińskie- 
go trwają walki z | ryalydyj 
cym się nieprzyjacielem, 


Na południowym Polesiu 

rupa wypadowa dywizii pod- 
kalańskiej wyparła silną ob- 
sadę bolszewicką i zajęła wieś 
Dąbrowice. 

Na' przedpolu Styru nie- 
przyjaciel prowadził energicz- 
ną akcję wywiadowczą i prze- 
grupowywuje sią do general- 
nego atsku w kierunku Kowla, 

rejonie Dubna oddziały 


18 dywizji piechoty sforsowały 
most na Ikwie, zmuszając od- 
działy nieprzyjacielskie do wy- 
cofania się na wschód, 

Całodzienne energiczne ataki 
na Krzemiec i Husiatyn 20- 
stały odparte. 


Pierwszy. zastępca szefa 


sztabu generalnego 
Kuliński, gen.ppor. 


Konferencja w Spaa. 


Paryż, 17 lipca. (PAT.) — 
Radjo. Delegacje francuska, 
włoska i japońska opuściły 
Spaa dziś rano. Kanclerz Fe- 


renbach odjechał dziś rano. 


do Kolonii skąd uda się do 
Berlina. Delegacja angielska 
odjeżdża specjalnym  pooią- 
giem do Ostendy gdzie wsią- 
dzie na okręt, 


Paryż, 17 lipca (PAT) Hav. 
Przedstawiciel Havasa teleto- 


nuje ze Spaa, że delegnoja 
niemiecka zażądała zawiesze- 
nia na 18 godzin posiedzenia 
konferencji. 


Kanclerz Ferenbach odbył 
naradę z ministrami niemiec- 
kiemi. Po wznowieniu obrad 
von Simons przedstawił sze- 
reg uwag potem Ferenbach i 
Simons podpisali z zastrzeże= 
niami protokuł w sprawie wę- 
„la. Sprawę odszkodowań o- 
desłano do komisji mięszanej 


w której w skład wchodzi po 
2 przedstawicieli każdego mo- 
carstwa. Komisja ta, zbierze 
się w Genewie prawdopodob- 
nie, w drugim tygodniu sierp= 
nia. Na tem konferencją za- 
kończono wobec czego wszy= 
stkie delegacje dnia 17 b, m. 
rano opuściły Spaa. 


Lion, 17 lipca (PAT) Radio. 
Według informacji Havasa 


konterancja w Spaa uważając, 


——_>_— 


że międzynarodowa konteren= 
cja w Brukseli nie osiągnęła 
celu, który jej był wyznaczo= 
ny zwróciła się do Ligi Na- 
rodów o zwołanie nowej kontes 
rencji po 15 września. 

Paryż, 17 lipoa (PAT) — 
Delegacia turecka otrzymała 
odpowiedź mocarstw Sprzy- 
mierzonych na uwagi rządu 
tureckiego w sprawie projek- 
tu traktatu pokojowego. Przy- 
znano Turcji dla podpisania 
traktatu zwłokę 10-dniową, u- 
pływającą dn. 27 b. m. Turcja 
i Bułgaria otrzymały prawo 
reprezentacji komisji dla spraw 
cieśńin, 

Zniesiono klauzule dotyczą* 
ce dostarczenia przez Turoję 
wszystkich parowców o pojem* 
ności powyżej 1600 ton, 

Mocarstwa sprzymierzone 
przewidują ewentualne wydae 
lenie turków zm Europy, jeśli 
rząd turecki: odmówi podpisa- 
nia traktatu, ujawni niemoże 
ność jego wykonania, lub też 
przywróceniu swe): władzy w 
Azji Mniejszej. 


Groźba Trookiepd. 
Koenigswusterhausen 
17 lipca (PAT). Radjo. 
Jek donoszą dzienniki 
moskiewskie na sobo- 
tnim wielkim zgroma” 
dzeniu oświadczył się 
Czyczerin za natychmia 
stowem podjęciem ro» 
kowań pokojowych z 
Poiską, natomiast Tro- 
cki protestował prze- 
ciw temu; twierdząc, 
że pokój nie powinien 
być prędzej zawarty 
át czerwona armja 
wkroczy do Warszawy. 


Angjá przeciw niłafón w 


Brześcin Litewskim. 


LONDYN, 17 lipca (PA 
Havas. Według „Times“ 
wyjazd Krasina z Mos- 
skwy opóźnił się, w sku= 
tek zbiegu wypadków. 
Anglja sprzeciwia się 
wyborowi BrześciasLi- 
tewskiego, jako miejs= 
ca polsko - rosyjski ej 
konferencji pokojowej. 


Litwa 4 Sowdepja, 


Kenigswusterhausen, 17 lip- 
ca, (FAT). — Radjo. 4 Kowna 
donoszą: W traktacie poko- 
jowym zawartym między Lit- 
wą i Rosją. Rosja zobowiązała 
się zapłacić Litwie tytułem od- 
szkodowania 3 miliony rub, w 
złocie. 
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Wielkie dzieło obrony Śjczyzny. 


Cala Polska chwyta za broń! 


Wezwanie. 


Obywatelki-PoixiI 


Gdy ziemia nasza tak obfi- 
pa «rasza się krwią naszych 
djców, synów i braci w walce 
4 dziką hordą mongolską, na- 
bływają do nas tysiące ran» 
hych żołnierzy, którym szpi- 
taie po za najtroskliwszą 0- 
pieką lekerską nie są w mo- 
źności zapewnienia wygód, 
ba iakie nasi obrońcy Ojozy- 
kny zasługują. 

Państwo nasze wedle sił ro- 
bi wszystko, by żołnierzowi 
ulżyć w jego cierpieniach, ale 
wiemy wszyscy zbyt dobrze, 
że nowohudująca się Ojczyzna 
mie posiada ieszcze środków 
ina zaspokojenie wielorakich 
potrzeb, wzmożonych jeszcze 
narzuconą nam wojną. 

Musimy radzić więc i w 
tym celu zwracamy się z 
wezwaniem do społeczeństwa, 
w pierwszym zaś rzędzie do 
Was Obywstelki =Polki, mat 
ki, siostry i córki, ulżyjcie 
oężkiej doli rannego żołnie- 
rzal Oflarujcie oo kto może: 
trochę pierza, powłoki, po- 
duszki, nabiał, jaje, iowoce, 
świeże jarzyny i kartotle, ksią- 
żki i gazety i  składajcie 
tłumnie w „Czerwonym Kray- 
żu* (Piotrkowska 78). 

Biedni nasi ranni żołnierze 
zasłużyli sobie przecież w 
zupełności na nieobojętne 
traktowanie ich przez spole- 
czeństwo za ofiarę krwi, zło 
żoną na ołtarzu zmartwych 
qowstalej Ojczyzny! 

Spieszoie więc % ofiarami, 
„pomnąc na przysłowie: „dwa 
razy da e, kto prędko daje". 

Narodowa Organizacja Ko- 


diet, 
Koło polek, 
Liga Kobiet, 


Stow. Telefonistek, 
Stow, Kobiet pracujących 
wojskowo. 
Zgłoszenie akcesu do armji 
ochotniczej przez straż ognio- 
wą ochotniczą 


(x) Wczoraj, o godz. 10raao 
wszyscy członkowie 9-ciu od- 
działów straży ogniowe! ochot- 
niczej w Łodzi, zebrali się na 
placu ówiczeń 8 go oddziału, 
Wy ul. Sienkiewicza Nr. 64, 

utaj też przybyli przedsta 
wiciele straży ogniowych zgier- 
skiej, paojaniokie), rudzko pa- 
bjanickiej, celem wspólnego 
zgłoszenia akoesu do armii 
oohotniczej. 

Przed ustawionymi w sze- 
tegi członkami straży stanął 
„wioe-kmendant p. Karol Schei- 
bler i odczytał odezwę Związ- 
ku Fiorjańskiego, nawołującą 
wszystkich członków: straży 
ogniowych do oddania się do 
dyspozycji władzom wojsko- 
wym. Odezwę tę przyjęto o- 
krzykiem „Niech żyje urmia 
polska“. Następnie naczelnik 
6go oddziału, J. Woiczyński, 
wzniósł okrzyk na czesć ge- 
nerała Hallera  pochwvoony 
entuzjastycznie prze» wszyst= 
kich zgromadzonych. 

Z placu: wzruszono w peł 
nn wzema orie 
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przed gmach Dowództwa ge- 
neralnego, gdzie generał Ol- 
szewski przyjął raport wice: 
komendanta straży K, Schei- 
blera i zgodził się na woiele- 
nie straży ogniowej do armji, 

yk przemówieniu 
generał Oiszewski nawoływał 
do jedności i ofiarności w o0- 
bronie Ojczyzny, która dziś 
znajduje się w groźnem nie- 
bezpieczeństwie, _ Nadmienił 
przyt m, że poważna część 
nawet starszych czlonków stra- 
ży ogniowej będzie przezna- 
czona na posterunki wartow. 
nicze i tym samym zastąpi 
młodzież, która jest zdatną do 
służby frontowej. 

W końcu generał Olszewski 
wzniósł okrzyk na cześć Na- 
ozelnego Wodza Józefa Pił- 
sudskiego, Orkiestra zaintono- 
wała mazurka Dąbrowskiego. 

Drugi przemawiał komen 
dant miasta, kapitan Biłyk, 
podkreślając objaw uczuć pa- 
trjotycznych ze strony człon- 
ków straży ogniowej, wyraził 
nadzieję, że wszysoy ozłonko- 
wié jak jeden mąż poddadzą 
się chociaż ciężkiej, lecz zas 
szczytnej slużbie dla obrony 
Qjczęzny, Oraz rygorowi wo - 
skowemu, w końcu wzniósł 
okrzyk na cześć straży ognio- 
wych. 

Orkiestra zagrała hymn na- 
rodowy. 

Wice-komendant straży, p. 
Sohelbler, wzniósł okrzyk na 
oześć armji polskie) w osobie 
przedstawiciela, dowódcy ge- 
neralnego sztabu, generała Ol 
szówskiezo. Okrzyk ten po 
chwycony został przez wsyst 
kich zgromadzonych. 

Z Aleji Kościuszki uformo- 
wany pochód ruszył ulicami: 
Zachodnią, Cegielniana, Piotr- 
kowską i przed gmachem 
Grand Hotelu urządził defiladę, 
gdzie znajdował się geńerał 
Olszewski ze swolm sztabem. 
Z biotrkowskiej, przy dźwię- 
kach orkiestry, pochód udał 
się do 8 go oddziału straży i 
tutaj rozwiązał się. 

Dziś, w poniedziałek, zarząd 
straży przedstawi spis człon- 
ków głównemu sztabowi, który 
odpowiednio zakwali'f kuje, 


Z Domu Ludowego. 

(c) Wozoraj w. sali domu 
Ludowego odbyl się wiec zor- 
danizowany przez Polski Cen- 
tralny Związek zawodowych 
pończoszniczych i trykotarzy, 

Wiec zagaii Władysław Wol. 
ny, przewodniczył B. Szulo. 

Wobec przepełnionej sali 
„przemawiali Młotecki, Kubiak, 

Władysław Wolny, który w 
końcu odczytał tresć zaprojek- 
towanej rezolucji, w której 
zebrani żądali: 

1) natychmiastowego pu- 
szczenia w ruch fabryk poń* 
ozoszniozych, w ceiu przygo* 
towania dla armii ciepłej o- 
dzieży na chłodną porę; 

_2) niezwłocznego oddania 
się do rozporządzenia władz 
wojskowych wszystkich robo- 
tników pończoszniczych, w 
wieku od lnt 17 — 42 i soli- 
darnej poniocy pozostałych w 
domu na rzecz rodzin robot- 
ników, wniezących w armji; 

Upodatkowauiw oavierni, ilu 

Jnuów, NA a » ws+yst- 


ie do szererów armii ochotniczej! 


kich miejsc rozrywek w wyso- 
ści 50 procent na rzecz armji; 

4) energicznego poskromie- 
nia przez rząd rozpasania się 
paskarzy i spekulantów wo- 
jennyohb; 

5) pilnego tępienia zdrajców 
Ojczyzny i kary śmierci na 
dezerterów wojskowych ; 

6) polecenia posłom robot- 
niczym, aby od Seimu doma- 
gali się zapezpieczenia bytu 
rodzin żołnierzy, walczących 
z wrogiem; 

7) wezwania wszystkich Po- 
Jex do armji dla niesienia po- 
mocy żołnierzowi na froncie. 

Rezolucię uchwalono jedno- 
myślnie, poczem wiec zakoń- 
ezono odśpiewaniem Roty Ko- 
nopnickiej, 

oraźna zbiórka składek na 
osie armji dała około 700 ma- 
rek gotowizny. 


Pracownicy magistratu m. 
Zgierza zaciągają się do armji 
ochotniczej. 


x) Na walnem zebraniu u- 
rzędników miejskich postano. 
wiono jednomyślnie zaciągnąć 
się do armji ochotniczej, aby 
uchronić granice państwa od 
grożącego niebezpieczeństwa— 
bolszewizmu, przyczem uchwa- 
lon) rezolucję treści następu- 
1ącel: 

1) zobowiązać kolegów po- 
zosta tcych na stanowiskach 
i do ocali w pracy za- 
siącalących się do armii o- 
chotniczej. 

2 
godziny pracy w ten sposób 
że praca we wszystkich biu- 
rach magistratu trwać będzie 
od godz. 8 do 1 po południu 
i od Beej do 6-tej wieczorem. 

8 opodatkować się na rzecz 
rodzin kolegów wstępu'*ących 
do armji ochotniczej w dabim 
stosunku, aby pokryć drugą 
połowę pensji rodzinom ocho- 
tuików urzędników, wyzna- 
6zoną przez magistrat. 


Magistrat n, Zgierza wobec 
odezwy Rady Obrony 


Państwa. 
x) Wobec odezwy Rady 0- 
brony Państwa i w związku 


z faktem wst pienia kilku u 
rzędników magistratu do are 
"ohotniczej, magistrat miasta 
Zgierza na ostatniem posie- 
dzeniu postanowil: 

1) odwołać wszelkie udzie” 
lone urlopy, 

2) nawołać urzędników po- 
zostających na stanowiskach 
do zastępowania w pracy Za- 
oiągających się kolegów, 

8, wypłacić rodzinom RA: 
pujących do służby ochotni- 
czej przez cały czas bytności 
ich w armii połowę pensji, 

4) zapewnić tym urzędni- 
kom po powrocie zajmowane 
stanowiska, 


Nauczyciele do szeregu. 


(>=) Zarząd Towarz, Nauoz. 
szkót średnich i wyższych na 
skutek informacji otrzy manych 
od p, Inspestora armji „ohot- 
niczej, wzywa kolegów do na 
tychmiastowego zgłaszania się 
do biura werbunkow=go (cien 
kiewicza 24) lub do kom/Sii 
rejestracyjuej przy T, N, S. 
W, (Kościuszki 17). 


w tym celu przedłużać È 


Księża-prefekci-na front, inspektor Julian Wejland, le- 
(c) Na skutek odezwy J, E ka ze powiatowi: dr, Broni: 
ks, Metropolity Kakowskiego, sław Knichowiecki (powiatu 
wszyscy księża prefekoi szkół łódzkiego), dr. Władysław 
tutejszych oddali się do dys- Hertzberg (powiat noworadom- 
pozycji wyższej władzy du- Ski), dr. Ludomir Lipiński 
chownej jako kapelani wojsk (powiat piotrkowski), dr. Mi- 
po!skich. chała (powiat turecki). 

Nadto ministerium Zdrowia 
Odezwa Gminy Żydowskiej. publicznego odwołało rekla- 
z A Gmi isoin macje doktora Siwińskiego, 
zych wyd Ron ode- Ea Maraiilgsa, u GE: zab 
zwą do ludności żydowskiej: Wołowa UGA ry wecwł 
Wybiła ciężka godzina. — Lekarze POSŁA. po u- 
prdadiąca ga pozd lt Alas kodożoniy dalla wojennych, 

p awo powr tu 

z pd ERIE Ą dotychczasowe stanowiska, 

p 

Jej wrót, pragnąc pogrążyć 


Ją w mroku niewoli i zalać n 
krwią Kek dzieci. i 
Jedyny tylko obowiązek na- Bałachowicz. 


n. 
kazuje chwila obecna: chwy- Ge 
cić za broń i oddać się do ` 
dyspozycji naszej władzy woi- 
skowej. 

Nie poraz pierwszy nadarza 
się nam sposobność spełnia- 
nia tego świętego obowiązku 
Historia polskich walk wolno- 
śolowych jest przeplatana sła- 
wnymi czynami bojowników: 
żydów, którzy przelewali krew 
swą za Polską Ojozyznę i Jej 
wyzwolenie. Kto nie pamięta 
imienia naszego syna Berka 
Joselewicza, który Słanął na 
czele polskich wojsk i prowa: 
dził pod wodzą Kościuszki 
sławną i bohaterską z najbar- 
da! zaciętymi wrogami Pol- 
i, 
W latach 1831 i 1868, a tak- 
48 w roku 1914, w lepjonach 
stale zapełniali synowie nasi tem zwycięsko bolszewikom, 
szeregi wojsk walczązych 0 ale stworzył jakby własn? 
niepodległość i łącznie z sy- włościiańską zbrojną republi- 
nami n'eżydowskiemi, stawia- ką przy granicy Estonji. Gen. 
li piersi swe przeciwko ba- Jądenicz służył jakiś czas w 
gnetom wroga, i Jącznie z nie jego oddziale jako prosty s'e 
mi ginęi w tajpach Sybiru za roo.wiec — podobno nie zu- 
ideał wolności Polski. I te- nełnie dobrowolnie. Bałach'- 
raz na zawołanie Naczelnika wioz połączył się potem z E 
Państwa chwycimy za broń.  gstończykami, którzy go jed- 

Ojczyzna nasza jest w nie nak zobowiązali się wydać 
bezpieczeństwie. bolszewikom przy zawieraniu 

Do broni! pokoju z Trockim.  Przebiw- 

Kiedy u wrótgPolski dziki szy się przez bolszewików, 
wróg nie pamiętajmy oniczem którzy nałożyli cenę na jego 
więce*, prócz o jednej rzeczy głowę i powywieszawszy ich 
tylko: ziemia nasze, która jest niemało, połączył się +z woj: 
nam droga, musi być obronio- skami Polski. 
na. Niechaj wszyscy, jak je: Odtąd dokazuje istnych cu: 
den mąż, skupią się, i na u- dów na naszym fronci», albo 
sługi Ojczyzny oddadzą mie- na bolszewickich tyłach. Swie- 
nie swe i życie, zapisując się go wziął do niewoli cztery 
na pożyczkę Państwową Pol- bolszewickie sztaby dywizyj- 
ską i zaciągając się do szere- e, 
gów polskiej armji ochotni- - Genarał Bałachowicz patrzy 
czej. Tylko wspóinemi sila- optymistycznie na rozwój zda- 
mi całego narodu powstrzy- rzeń, bolszewikom przepowia» 
mać zdołamy grożący nam nā- ga klęskę, twierdząc, że Bu- 
jazd wroga wschodniego. diennyj stracił już połowę 

Do broni P 4 swojej konnicy, a dywizje 

Zarząd aj (| Gminy Sta jeszcze idą naprzód głównie 
rozakonnych: Albert Jarociń- prze» głód, bo intendentura 
ski, E Szykier, Zygfryd Lan- nie ma ich czem już karmić, 
de, |. Białer, L. Hirszberg, J. Generat Bałachowicz obiecu'e 
Monic, A, S. Freund, Sekretarz dobre wieści już w najbliższe: 
Zarządu: I. Szwarcman. przyszłosci, 


Lekarze powiatowi do dyso- 


Generał Bałachowioz, dos 
wódca partyzanokiego korpu 
su Białej Rusi, przybył na 
dni kilka do: Warszawy. „Bats 
ko Bałachowicz", którego imię 
jest postrachem “dla bolsze 
wików i przedmiotem podzie 
wu dla miejscowej ludności, 
jest synem Bialorusina i Rol- 
ki; ozuje się sercem, Polakiem, 
mówi po polsku bez śladów 
akcentu i walczy po stronie 
Polski, z kmicicową brawurą. 

Lesy jego od 1917 roku są 
jakby czwartą powieścią z 
slenkiewiczowskiej trylogii. 

Już po Brześciu Litowskirt 
utworzył swój partyzancki od- 
dział dla walki z Niemcami, 
Nietylko opędzał się przy 


zycji D 0. G. 
1) Ministerium Zdrowia Pu 
blicznego zawiadomiło dyrek- 


sa Wojawadakioip a Okzęda Składajcie 

rowia, dr, Skaiskiego, że 

uddani zostali do dyspozycji ofiary 

b. U. dołach naatnuiaoy na fundusz 
lekarze, będący na Służbie 

Te ne ri *wWktór medycyny, piebiscytewy. 


Zmiasłai okolic. 


© szpital powiatowy: 


c) Na ostatniem zebraniu 
Sejmiku powiatowego głośna 
sprawa szpitala powiatowego 
św. Aleksandra, którym roz- 
łakomieni paskarze-chłopi z 
obozu tugutowoów ohoieli fey- 
marczyć, żądając grubej za- 
płaty za odstąpienie pisali 
dla łódzkiej kurji biskupiej, 
wzięła nieoczekiwanie niepo: 
myślny dla nich obrót wobec 
wyjaśnienia władz hypotecz- 
nych, iż posesja szpitala tego 


jest własnością rządu pol- 
skiego. 
Taki niepomyślny obrót 


sprawy nie zbił jednak a tropu 
vezezelnych warchołów, którzy, 
choą dalej penega walke z 
władzą duchowną o ową po- 
BES'ę, Polen wyjednanie 
u władz rządowych przezna- 
czenia posesji nadal nałódzki 
szpital powiatowy. 

WU bardzo, aby taki 
projekt mógł mieć jaktekol- 
wiek szanse urzeczywistnienia 
Już choćby z tych względów, 
iż sprawa usunięcia szpitala 
łego z centrum miasta kołacze 
się od lat przeszło dwudziestu 
i potrzebę przeniesienia tei in- 
stytucji poza miasto podno- 
sżono parokrotnie od bardzo 
dawna tak ze względów hy- 
gjeny, jak również i dla cias- 
noty obecnych zabudowań i 
pał urządzeń za- 
kładu, który — jak twierdzą 
kronikarze — jest najdawniej- 
szym szpitalem w Łodzi. 

Do powyższych argumen- 
tów, dostatecznych Ey zdaje 
się — dla skasowania tej in- 
stytucji w obecnych ubikacjach 
dochodzi obecnie nowy, mia- 
nowicie sąsiedztwo katedry 
biskupiej, wobec której nie do 
pomyślenia jest dalsze utrzy- 
mywanie w sąsiedztwie za- 
kładu leczniczego, wokół któ- 
rego przechodzą procesje i od- 
by wają się ceremonje religijno. 

Natomiast wielce odpowied- 
nia posesja szpitala jest dla 


4 
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© 
© 


** 


Bądźmy, Obywatelami! 


Któż obywatel? Ten, oo swymi trudy 
W oh 


spiera los braci, 
Któremu wdzięczni rzeka: 


o6 przeciwność bije, 
baz obłudy: 


Niech żyje wiecznie, bo dla nas on żyje, 


Spieszmy z pómocą Ojczyźnie, 


Nie skąpmy grosza na 


Fr. D, Koźmian. 


Pożyczkę Odrodzenia Polski, 


Pożyczką 


kurii biskupiej, jako rezyden- 
cja władyki kościoła i dla po- 
mieszęzenia seminarjum Ad 
chownego. 

Po gkasowaniu bowiem u 
liozki, przegradzniącej dziś 
posesję ezpitala od terytorium 
świątyni św. Stanisława Kostki, 
obydwie posesje stanowiłyby 
jednolite terytorium z jednym 
kompieksem budowli, dla 
wida duchownych bardzo 
wygodnych i wystarczających, 

Sądzimy, iż ze względów 
tych władze skarbowe: winny 
uwzględnić życzenia ducho- 
wieństwa i posesję ZO IA 
przeznaczyć na pałac biskupi, 
zaś szpital powiatowy mogą 
przecież chłopi urządzić w 
pierwszej lepszej wiosce pod 
Łodzią, gdzie w PRACO 
specjalnie pawilonach chorzy 
mogą mieć więcej wygód i 
swobody, niż w ©iasnem i 
dusznem mieście fabrycznem. 


Okradzenie kęchnanki. 

x) Szymon Guzik był czę- 
stym gościem u swej kochanki 
Antoniny Badowskiej przy ul. 
Kruczej Nr. 6. 

Wiedząc, że B. posiada go- 
tówkę, wyrafinowany kocha- 
nek upatrzył chwilę, kiedy 
Badowska była zajęta i skradł 
iej kilkanaście tysięcy marek 
gotówką. 


Plany Guzika pokrzyżowała 


która jest obecnie 


sztowano go na dworcu stacji 
Łódź—Kaliska, skąd odsta- 
wiono do więzienia przy ulicy 
Milsza, « 
Żydzi ukrycsią się cięzie 
przed wojekiem, 


x) Wozoraj policja łódzisa 
znów aresztowała ukrywa 
cych się prsed służbą we 
skową 6 żydów: Chaima Ny- 
menlansa, Jankla  Altm*na, 
Mordkę Radomskiego, Jankla 
Tabaksblata, Szulema Májer- 
ozyka i M. Kleczewskiego. 
Odesłano ich do Dowództwa 
żandarmerii. 


Ucieczka Sxeregowoa. 


x) Wozoraj zbległ szerego- 
wiec Teodor Lik, mieszkaniec 
Łodzi, zanieldowany przy ul. 
Przędzalnianej Nr. 10. Za 
zbiegiem zarządzono pościg. 

Znaleziony karab ln. 

x) W ustępie domu przy ul. 
Andrzeja 40, stróż Michał Ka- 
czała, znalazł karabin rosyjski 
za Nr. 214821. Karabin wraz 
z protokułem przesłano do 
I-go plutonu żandarmerji. 


Rozpowszechniania odezw komu- 
nistyoznych. 

Sąd okręgowy pod przewo- 

dnietwem sędziego OYNAŁSKIŚ: 

go rozważał onegdaj sprawę 


Obrony Polski 


wi Matnszewskiemu, zobotni- 
kowi fabryki Syrejskiego, o- 
skarżonemu o rozpowszechnia- 
nie odezw komunistycznych, 

W dniu 9-go lutego 1920 r, 
przodownik IV-go komisarjatu 
Nikonorow został zawiadomio 
ny, że iacyś robotnicy przy: 
szli dofabryki Fryderyka Szre- 
dera, mieszczącej się przy u 
licy Zakątnej M 71 i zmusza- 
ją robotników do porzucenia 
pracy, 

Kiedy Nikonorow wraz z pos 
sterunkowymi miali się na 
wskazane miejsce, zostali tam 
grupę ludzi, którzy na ich 
widok rzucili się ku wyjściu, 


prowadzącemu z fabryki na 


ulicę Ludwiki. W czasie tej 
ucieczki jeden z uciekalących 
porzucił paczkę odezw w ilo- 
ści 117 sztuk. 

Z uciekających udało się 
zatrzymać kilka osób, a mię- 
dzy nimi i osobnika, który 
porzucił odezwy. Był nim Jó- 
zef Matuszewski, 

Jak wykazały oględziny, po- 
rzuconych przez M. odezw po- 
chodzą one od komunistycz- 
nej partji robotniczej i wzy- 
wają robotników do wyrażenia 
swej woli rewolucyjnej przez 
strejk o demonstrację w dniu 
9 lutego. 

Do wyrażenia protestu prze* 
oiwko represji więzieniu 1 ka- 
towaniu działaczy robotniczych 


policja kolejowa, gdyż are- przeciwko 29 letniemu Józefo- i przeciwko ustrojowi kapita- 


Ew AÓŃ 
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DRUKARNIA 


„iłurjiera Łódzkiego” 
PRZYJMUJE ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU 
DRUKI Po CENACH PRZYSTĘPNYCH 


ADMINISTRACJA DRUKARKI: ZACHODNIA 37. TEL.Nr. 223. 


listycznemu. Odezwy kończą 
się głowami: Precz z wojną! 
Prsóz z rządami burżuazyjne- 
mil. Niech żyje sowiecka Ro- 
sjat Niech żyje rząd delega- 
tów robotniczych w Polsce! 
Niech żyje strajk powszechny! 
Niech żyje rewolucja! 

Na śledztwie oskarżony Ma- 
tuszewski zeznał, iż w tabry- 
ce nie był, a przypadkowo 
został zatrzymany na ulicy. 

Sąd po przemówieniu pod- 
prokuratora i obrońcy skazał 
Matueszewskiego na rok i 6 
miesięcy twierdzy z zalicze: 
niem 5 miesięcy aresztu pre- 
woncyinoża i na zapłacenie 
50 mk, kosztów sądowych. (a 


Ostatne wiadomość, 
Dar arejksięcia Karo. 


Kraków, 18 lipoa, (PAT.) 
Jak podają dzienniki, arsy- 
książę Karol Stefan Habsburg 
z Żywca nadesłał do dowódz- 
twa oddziałów samochodów w 
Krakowie samochód osobowy, 
wartości około miljona marek, 
jako dar dla armji polskiej, 


Rokowania porsko-bolszewiek e. 


Kenigswusterhausen, 17 lip- 
ca, (PAT). — Biuro Wolfa do- 
nosi z Amsterdamu. Z Tehe- 
ranu donoszą, że rząd perski 
polecił posłowi w Rzymie, 
udać się w charakterze nad 
zwyczajnego poni do Rosii, 
celem prowadzenia bezpośre 
dnich rokowań z sowietami. 


Mqttacja bolszewicka w Rumnji. 


Wiedeń, 17 lipca, (PAT), — 
„Asosiated Presse" donosi z 
Waszyngtonu: Wedle, wiado 
mości z Konstantynopola od 
czasu  ofenzywy  rosyjskiel 
przeciw Polsce agitacja bolsze 
wioka w Anatolii przybrała 
szersze rozmiary. Agitatorzy 
rozszerzają pogłoskę, że Lenin 
po pokonaniu Polski, uderzy 
na Rumunję, a następnie przy 
pomocy Bułgarów vip dzi 
Greków i państwa Zachodnie 
z Tracji. 
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B Kazimierz Roszak 3 © 
£60ż, Dzielna nr.4 tel.23-54 


Zakład Optyczno-Chi- 
rurglozny z działami; 
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sprzedawana 


8 1 19 lipca r. 
rowych Od Bej przi 


6 Pańistwowa 0d- 


W celu uprzystępnienia nabywania 
pożyczek swym członkom, oiemogącym 
nabyć ich na razie sa gotówkę, Masa 
Resursy Rzemieśiniezej będzie nabywa- 
ła ala tychże członków pożyczkę w gu- 
mie zadeklarowauej na spłaię w ratach 


b. w godzinach wieczo- 
wejściem do sali 


Fożyczka 
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Przy zapisie wymagalne 10°], sumy 
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izycznym, chemioz- będzie 
uw © PION 
Dym, pedyczn, = 
fotograficznym i pier. rodzenia. 
2 wsza w Łodzi wać 
B oownia przezrooczy dla szkół, © 
IB dczytów i t. p. Szkła skombi- ©) <> 
W rowane stale na składzie. Naj [) 
jg nowsze aparaty totograticzne, klis & 
D Sze i przybory-\ na 10 miesięcy. 
mdeklarowanej. 
400068 AGOCH CAO 600 >4 AA 4 


© bółki i urządzenia 
%© b. skladu Scheiblerowskiego 


Wiadomość w zarządzie domu przy ul. 
Zawadzkiej 1 od godz 


Bom w Poznaniu 


wolne mieszkanie do sprzedania. Bliższe 
szczegóły *"lko ustnie SIEGFRIED LEWIN, Poznań 
Aleja Moreinkowskiego 3-2 
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ZARZĄD RESURSY admiri. 
RZEMIESLNICZEJ mą Choroby skórne i wene- 
CZ ryczne siwz przyjęć 

zawiadamia swych ozłonków i poszcze” od 9— Îi i od 5 do 7 
lnych rzemieślników, że w dniach 17, + R Pół p fanis P> 7 


m 
Poltyn 
willa 
i Bo sprzedania 
tna 66, a powoda 'wstą- 
pienia do wojska, 
milijny wydany w 
Łodzi ua imiona Szmulą 


Bt Dr.. Bron 

Słowacki 
sklep spotywczy Znką= 
200 paszvort Ia- 
1 Laiba Łączwakich 


> KURJER ŁODZKI = 


Ram a 


ja Ni 194. 


OGŁOSZENIE Nr. 111. 


Do naszego rejestru handlowego działu A 
zapisano dziś następujące wa 

2845 „Józef Stiller". Sklep palanteryjny. 
Firma istnieje od 1920 roku, z siedzibą w Łodzi, 
Piotrkowska 69. Właściciel kupiec Majer Stiller, 
S enkiewicza 20 w Łodzi. 

2846 „Izrael Kruger“ Sprzedaż manufaktury 
Firma istnieje od 1912 roku. z siedzibą w Łodzi 
Lipowa NŁ 27. Wiościciel kupiec Izrael Kruger, 
Lipowa 27 w Łodzi, 

2847 „Hersz Kapłan“ Sprzedaż manufaktury 
Firma istnieje od 1920 roku, z siedzibą w Łodzi 
Wschodnia 27, Właściciel kupieo Hersz Kaptan 
w Łodzi, Wschodnia 27. 

2848 „Moszek Dawid Erlich*.  Olejarnia, 
Firma istnieje od 1920 roku, z siedzibą w Łodzi 
Północna 21. Właściciel kupieo Moszek Dawid 
Briich, Południowa 20 w Ludzi, 

2849 „Judel Li-s* Sprzedaż manufaktury. 
Pirna istnieje od 1920 roku, z siedzibą w Łodzi 
Cegielniana 40. Właścicel kupiec Judel Liss, w 
Łodzi Cegielniana 40, 

2850 „Juda Joffe*. Sprzedaż manufaktury. 
Firma isin'eje od 1920 roku, z sledzibą w Łodzi, 
Pańska 15. Właściciel kupiec Juda Joffe w Łodzi 
Peńska 15. 

2851 „Adolt Kroening", Fabryka i skład 
towarów mavufnkturowych, z siedzibą w Łodzi 
Piotrkowska 186, Właściciel fabrykant Adolf 
£roeniug, ljotrkowska 186 w Łodzi. 

2852 „Sywcha Binem Pajman* Szpularnia. 
Firma istnieje od 1920 roku, z siedzibą w Lodzi 
Ogrodowa 20. Właściciel kupieo Symcha binem 
Pajman. w Łodzi Ogrodowa 20, 

2858 „Szlama Aron Kenigsberg*, Sprzedaż 
manufaktury. Firma istnieje od 1920 roku, z 
siedzibą w Łodzi Zielona 7. Właściciel kup eo 
Szlama Aron Kenigsberg, Zielona 7 w Łodzi. 

2864 „Dawid Hersz Józefowicz*. Sprzedaż 
manułaktury. Firma istnieje od 1920 roku, Z 
siędzibą w Łodzi Nowomiejska 19. | Własciciel 
kupieo Dawid Hersz Józefowicz, Północna 4 w 

odzi. 

2855 „Herman Feldman“ Fabrykacja towa- 
rów bawełnianych. Firma istnieje od 1918 roku- 
z siedzibą w Ozoriowie Zgierska 104, €rokuren 
tem firmy z prawem RADEK podpisy wa 
na taliowel jest buchalter Adolf Reichman zam. 
w Ozorkowie Zgiers»a 104. 

2866 „Aron Czudnowski*, Fabrykacia chu- 
stek i manufaktury. Firma istnieje od 1896 roku 
z siedzibą w Łodzi Piotrkowska 101. Właścicie 
kupiec Aron Qzudnowski, Piotrkowska 72 w 
Łodzi. 

2857 „Aron Rosenblum“, Sprzedaż manu. 
faktury: Firma istnieje od 1920 rowu, z siedzibą 
w Łodzi Cegielniana 67, Właściciel kupiec Aron 
Ro:eubium, Ceglelniana 57 w Łodzi. 

2860 „Moszek Cederbaum*, Skład przędzy, 
Firma istuieje od 1920 roku, z siedzibą w Łodzi 
Wschoania ' 65, Wiaściciel  kupieo  Moszek 
Osderbaum w Łodzi Wschodnia 65, 

2862 „Abram Farber“, Sprzedaż przędzy. 
Firma irtnieje od 1920 roku, u Siedzibą w Łodzi, 
Wschodnia 23, Własciciel kupiec Abram Farber, 
Wschounia 28. w Łodzi, 

2862 „Lieba Stamm“, Sprzedaż artykułów 
technicznycn, Firma istnieje od 1920 roku, 4 5:0- 
dzibą w Łodzi Sienkiewicza 68. Wiaścicielka 
handlująca Lieba Stamm, w Łodzi Sienk ewi- 
cza Nè 68. 

2868 „Józefa Kausik“, Restauracja. Firma 
istnieje od 1920 roku, z siedzibą w Zuierzu 
Błotna 18, Właścicielka restauratorka Józefa 
Krausik w Zgierzu Błotna 18. 

2664 „Efrolm Kac* Sklep galanteryjno że 
Jazny. Firma istnieje od 1920 roku z Siedzibą w 
Łoazi Zgierska 7, Właściciel kupiec Efroim Kac 
Nowomiejska 82 w Łodzi. 

2865 „Władysław Konarski*  Fabrykaoja 
i sprzedoż towarów półwełnianych, Firma istnieje 


Poznaj siebie. 


od 1920 roku z siedzibą 'w Łodzi Sienkiewicza 28 
Właściciel kupieo Władysław Konarski w Łodzi 
Plot kuws. a 57, 

2866 „Rudolf Schultz“, Fabrykacja i sprze- 
dag pończoch, Firma istnieje od 1892 roku, z 
siedzibą w Aleksandrowie Kościelna 400. Prou- 
rentem tirmy jest kupieo iudolf Schultz, syn 
Rudolfa zam. w Alekrandrowie Kościelna 400, z 
prawem podpisywania f rmy samodzielnie. 

+867 „Zofja Sprenc* Sklep ko'onialny. Firma 
istnieje od 1908 roku, z siedzibą w Zgierzu Łę- 
ozycka 1. Właścicielka handiuia*a Zofia Sprene, 
w Zgierzu Łę*zycka 1. 

2868 „Icek Finkelstein*. Sklep kolonialno- 
owocowy. Firma istnieja od 1920 roku z siedzibą 
w Zgierzu Długa 10.  Właścieiel kupieo lcek 
Finkelstein, w Zgierzu Długa 10. 

2869 „Gabrel Goldberg“. Sklep ' spożywczy, 
Firma istnieje od 1920 roku, z siedzibą w Łodzi 
Brzezińska 3, Właśo ciel kupiec Gabryel Gold- 
berg, Brzezińska 3, w Łodzi. 

„2870 „Ruża T:kowioz”. Sklep owocowy. Fir- 
ma istnieje od 1920 roku z siedzibą w Zeierzu 
Długu 6. Właścicielka handlująca kuza Iekowicz 
w Zgierzu, Długa 10. 

2871 „Mordka Luidor* Sprz”daż i fabrykacja 
mannfaktury, Firma istnieja od 1901 roku, 4 sie- 
dzibą w Lodi: Kamienna 5, Wł ś-lciel kupiec 
Mordxa Luidor Kamienna 16 w Łodzi, 

2872 „J. L. Safrni*. Sprzedaż manufaktury. 
Firma istnieje od 1905 roku, z sielziią w Łodzi 
Qeielniana 8. Właściciel kup ex Izrael Safrai, 
Piotrowska 175 w Łodzi. 

2878 „Józef Klepacz*. Sklep kolonia no spo- 
żywczy. Firma istnieje od 1920 roku, z siedziba 
w Łodzi Sienkiewicza 39. Właściciel kupiec Józef 
Klepacz w Łodzi Sienkiewicza 39. 

2874 „Franciszek Knsper* Slusarnia mecha 
niozna, Firma istnisie od 1920 roku, z si: dzi» 
tą w Łodzi Pańska 74, Własciciei kupiec Frari- 
ciszek Kasper w Lodz Naw ot 13. 

2875 „Murkus Hurwicz* Sprzedaż manufak- 
tury. Firma istniej» od 1895 ro u, z sedz bą w 
Zgierzu Długa 28. Właśc ciel kupiec Marus Hur 
wloz, Dluga 28 w Zgierzu. 

2876 „Mojż*sz Sochaczewski“, Tkalnin ręcz- 
na. Fuma istu'eje «d 1920 roku, z siedzibą w 
Łodzi Zaclioonia 68. Właścisiel kupiec Mojżesz 
Sochsczewski, Aleksandrowska 6. 

2877 „Moryc Piechotka*, Ole'arnia. Firma 
istneje od 1920 roku, z siedzibą w Łodzi Za- 
chodnia 68. Wlaściciel kupiec Moryc Piechotka, 
Piotrkowska 17 w Łodzi 

2878 „Zacisze, właściciel Stanisław Ciesiel 
ski* Kawiarnia i judłodajnia. Firma istnieie od 
1920 roku z sudzibą w Łodzi Przejazd 2. Wiaś 
olciel kupiec Stanisław Ciesielski w Łodzi 
Skwerowa 16. i 

2879 „Mara Kowalewska“, Sklep spożywczy 
Firma istnieje 01 1920 roku, z siedzibą w Łodzi 
N. Zarzewsia 14, Właścicielka handlująca Mirja 
Kowwewska, N, Zarzewska 14 w Łodzi. 

2880 „Boris Himmelfarb“, Agentury i za- 
stępstw». Firma istnie e od 1920 rokn, z siedzibą 
w Łodzi Koustantynowska 80. Właściciel kopiec 
Botis lzak Himmelfarv Konstanlynowska 80 w 
Łodzi y 

:881 „Jakób Budzyner* Sprzeda+ manufak- 
tury. Firma istuie'e od 1920 roku, z siedzibą w 
Łodzi Dzielna 80. Własciciel kupiec Jakób 
Budzyner, Dzielna 30 w Łodzi. 

2882, Róża Perla* Sprzedaz drzewa firma i- 
stnieje od 1920 roku, Z siedzibą w Łodzi Zacho- 
dnia 42, Właśccie ka handlująca Róża Perla Za- 
chodnia 42 w Łodzi. 

2888, Feruynund Niemetz* Sprzedaż manu 
faktury. Firma istnie,e od 1920 roku, z siedzibą 
w Łodzi Piotrkowska 87. Właściciel kupiec Fer- 
dynand Niemetz, Ewaugielioka 16 w Łodzi. 

2884, Mozes Epstein“ Fabrykacju wyrobów 
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wełnianych i bawełnianych. Firma istnisja od 1891 
roku, z siedzibą w Łodzi Kilińskiego 216 (fabryka) 
Znwadzia 1 (skład). Właściciel kupiec-fabry kant 
Mo:es Epstein, Zawadzka | w Łodzi. 

2885, Szala Pełka“ Sprzedaż manufaktury. 
F rma 'stniele od 1920 roku z siedzibą w Łodzi 
Zawadzka 22, Właściciel kupiec Szaja Pełka, Za- 
wadzka 22 w Łodzi. 

2886, Kompas, Właściciel Juljusz Lohrer" 
Zakłań drukarski. Firma i-tnieje od 1920 roku z 
siedzibą w Łodzi Nawrot 26. Właściniel kupiec 
Juijus« Lohrer Hypoteczna 25 w Łodzi. 

2887, M. S-Cymerman* Sprzedaż przędzy 
tkalnia i przędzalnia. Firma istnieje od 1920 roku 
z siedzibą w Łodzi Krótka 6-». właściciel kupiec 
Menachem Szl. Cy merman Ceg.eluiana 87 w Łodzi. 

2888, Josek Łqczycki* Sprzadaź skos. Firma 
istnie e od 1920 roku z siedzibą w Łodzi Wolbor- 
ska 85. Właścicisl kupiec Josek Łęczyck, W ol- 
borska 35 w Łodzi. 

2889, Erne-t Wewer“ Fabryka guzików ko- 
ronek i tasiem, Firma istnieja od 1895 roku z s.e 
dzibą w Łodzi Milsza 8. Właśsiciel kupiec Ernest 
Wewer w Łodzi Milsza % 

2890, Chaim Kluxman* Sprzeday manufa- 
ktury. Fraa istnieje od 1920 roku z siedzibą w 
Łodzi Piotrkowska 41. Właściciel kupieo Uhaim 
Klugman » Łodzi Piotrkowska 41. 

2801 „August Oskar (eschich* Sklad węgla 
i fabryka tekturv smoiowcowej, Firma istnie e od 
1920 roku m siedzibą w Łodzi Kil ńskiego 62. 
Właściciel' kupiec Oskar August Tesrhich, Milsz» 
36 w Eadzi. 

2792, Szmaja Kammacher“ Sprzedaż mater: 
jałów piśmiennych. Erma istniele od 1920 roku 
z siedzibą w Łodzi Cegiolnana 9. Właściciel ku- 
piec Szmaja Kammacher, w Łodzi Cegielniana 9. 

2893, Lon Ulewicz* Sklep spożywosy. Fic- 
ma istnieja od 1918 roku z siedzibą w Zg erzu 
Gołębia 27. Właścicel kupieo Leoi Ulewioa w 
Zgierzu Gotobia 27. 

2894, Jakób Starodworski* Eksport i import. 
Firma istnieja od 1920 roku z siedzibą w Łodzi 
Cepieln ana 71. Właściciel kupiec Jakób Staro- 
dworski Ceg elviava 71 w Łodzi. 

2895, Józef |, biszawati* Sprzedaż ch'ebe. 
Firma '-tn'eje od 1895 roku « siaizibą w Zier.u 
Parzęczewska 3|88. Włuś ciel kupiso Józef Libi- 
«zewski w Zgierzu Purzę zawsua 3/88. 

2896, Franciszka Wieczorek“ Piwia nia, Por- 
ma istuie e vd 1918 roku z -siadzibą w Zgierzu 
Gołębia 272. Wiascic elka hand ująca Feanciszka 
Wieczor k w Zwersu Gołsbia 27, 

2817, Jakóv Posalki* Sprzedaż przędzy. 
Firma istuie'e od 1918 roku z sedzbą w Lods: 
Benedykta 29, Właściciel kupiec Jakób Posniski 
w Eoad Benedyki» 29. 

2898, Roman Runanowicz* Sklep spożywczy 
Firma i»tnie o od 1914 roku z siedzibą w Zgierzu 
Piątkowska 1, Właściciel kupiec Roman Romano- 
wicz w Zg erzu Zielona 9. 

289v, Emanuel Risenberg* Sprzedaż manu 
faktury, Firma istnieje od 1895 roku z, siedzibą 
w Łodsi Cegielniana 27. Właściciel kupieo Ema- 
nuel R senberg, Cegielniana 27 w Łodzi, 

2900, Uerszen Minkin* Sprzedaż chustsk, 
Firma isinieje od 1420 roku, z siedzibą w Łodzi 
Kamienna 9, Właściciel kupiec (łerszon Minkin 
Kamienna 9 w Łodzi. 

2901, Jonas Heiama* Sprzeda+ manufaktury, 
Firma istnieje od 1920 roku z siedzibą w Łodzi 
Dzielna 11. Właściciel kupiec Jooas Heiman, w 
Łodzi Dzielnu 31. 

„ 2858, Michał Jelin“ Sprzedaż manufaktury. 
Firma istnieje od 1920 roku z siedzibą w Łovdzi 
Południowa 28. Właściciel kupiec Michał Jelin, 
w Łodzi Południowa 28. 

Łódź dn. 30 vzerwca 1920 roku. Wydział 
Rejestru Hanulowego Sądu Okręgowego w Bodźi 
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Zagranicznych Paszportów 
wykonywa na poczekaniu i tunio 
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Konstantynowska nr. 14. 
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Brylanty 


stare zło! ebro, 
djamenty, perły,sta 
re zęby oraz garde 
robę Płacę najlepsze 
«eny. Proszę się prze 
konać. 
1 Konstantynowska 7 
Z. Milich, prawa oii 
cyna l piętro. 


De. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala 

Miejskiego dla cho- 

rób skóroych i we- 
nerycznych. 


ul.Piotrkowska 50 


Ed 9— il i od 4—7 pd 
12 1920 r, Wa U, Z. Lód 


Redaktor odpowiedzialny Lucjan ląbrowski. 
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Przyślijcie charakter 
pisma swój lub zako- 
manikojecie rok, mle- 
siąc urodzenia, z ila o- 
sób składa się najbliższa 
rodzina; otrzymacie od 

uczonego psycho-grafo- 
loga Szyller - Szkolnika 
(autora pracnau owych) 
uauk o wa szczegóło+ 
wa analizę charakteru, 
określenie ważnie.szych 
zdarzeń życiowych. Od 
powiedzi mu zadane py- 
tania. Cenne wskazówki 

à rady Analizę wWysy* 
lamy po otrzymaniu Mk, 
27. Adresowaći PsyohG 
-gratolog szylier= SzkQl= 


nik. Warszawa, Pię- 
koa M 6-12. 
koza s kozlołkiem 2 


miesięcznym do 
sprzedania ul, Kmilji 19. 


ułoczono w 


„kurierze Łódzkim”. 


Kupno t sprzedaż 


AAA! Kupuję me= 
ble, dywa= 
ny, garderobę, tutra, bie- 
Jiznę, różne sprzęty do- 
mowe płacę najlepiej 
Chrzanowiee  Wolezań* 


ska 43 m. 6. 
Zawsze do 


Meble. wyboru 50 


kompletnych pokoji: ga- 
binety. syplalk, jadalnie. 
Kuchnie od 2000 „marek 
stoły biurowa 0d * 450,— 
biurka amerykańskie z 
aucnem od 300, — Szaty 
łóżka, otomauy, sezlagl 
it'd najtaniej poleca 
chrześcijańska składnica 
towarów pod tirmą „Jar- 
mark Łodzki* rior- 
ko wska 44 I plętro tront 


ś pie s 
LGiNnĄŁ "s 
biały un. tö b. m. wies 
czorein, Uoprowadzić za 
nagrodą ulica Długa 3 
Uzep jerski. Nieprawy po- 
posiadacz pocląsnięty bę 
daje do odpowiedzialno- 


Zagubione 
dokumenty 


por Rubia zgubiła 
paszport  niemieck 
wydany w Warsia wiis 


awid Klingbeil zgubił 
paszport niamlecki, 
wydsjy w t adai 
gajus oram AMUDI 
paszport austrjsokl, 
wycany w Budapeszcie 


[Eate inoar aguo 
paszport niemiecki 
wydany w Bariinie. 


HE": Horn zgubił pa- 
szport  niemieckt 


wydany w Łodzi. 
Joi Rosterman zgubił 
paszport niemiecki 
wydany w Łodzi oraa 
kartę poborową rejestra 
«wina 
jose Bija Eadser "RU g 
„blt paszport niemlo 
kl wydany w Lodal. 
skób Joj Weinberg 
agubit paszport nie” 
miaóki, wydany w Łotai. 
E Merss Maron zas 
gubił paszport nie* 
miecki (familijny) wyda- 
ny w Łodzi. 


Sagi Wiener zgubił 


paszport niemiecki, 
wydany w LOTzi 
mf”: Szojanearcum 
mgubit pasaport 
polski, wydany w Łodzi 
n_h 


IM? gorzata Sniada 
zgubiła paszport 

mo nlapri wydany w Ło 
zi. 


saport niemiecki wy 
dany w Łodzi, 
lsoław Tomaszowski 
zgubił passport 
niemiecki, wydany w Lo- 
Z”; Piątkowska zga- 
biła paszport nie- 
micoki, wydany w Zgie, 
sau ora carto węglową 
wydany w Łodzi. 
ŻE, dnia 16-go 
lipea 1920, w tram- 
waju ar. 1 przy Placn 
Kościelnym, lub w dro- 
dze do przystanku tram- 
waju Alekiandrowskiego 
portels gotówką 10,300 
marek | pasaport nr,4662 
wystawiouy przoz wła- 
dzę niemiecką na imię 
Otylja Neumaan zamiesz 
kalo) ua omentarzu es 
wauzeliceim przy ulicy 
W .zuera. Uczoiwego zoa- 
lazeg upras4a się 6 zWwró 
cenie takowych pod 
wskazanym adresem 3 
wynagrudzeniem 4000 
tysięcy marek, 


Wydawcy. Kyszard rr r, Wiktor Groszkowski i Jan Stypułkowsk 


